
Miejsce, gdzie Go złożyli
Szukacie Jezusa z Nazaretu, ukrzyżowanego; powstał, nie ma 
Go tu. Oto miejsce, gdzie Go złożyli (Mk 16,6).

[…] Dzisiaj cieszymy się z tego, że grób jest pusty.
Kiedy stajemy dzisiaj tutaj, 
w tym pustym grobie, to myśli 
nasze uciekają tam, do pustego 
grobu, który jest w Jerozoli-
mie. Oczywiście, że topografia 
tego miejsca tutaj jest zupełnie 
inna, tutaj jest kaplica, z której 
zrobiono specjalnie ołtarz wy-
stawienia. Jeżeli chodzi o Je-
rozolimę, to grób Pana Jezusa 
znajduje się w miejscu, gdzie 
znajdował się wcześniej. No, 
tam jest bardzo dużo rzeczy 
już dzisiaj przebudowanych, bo 
były zniszczone, sam grób był 
zniszczony; ale w tym grobie, 
który dzisiaj istnieje, jest także 
kawałek autentycznej skały, 
która tworzyła tę komorę gro-
bową, wykutą w wielkim wale 

skalnym, który znajdował się w opuszczonym kamieniołomie. 
Pewna część tego kamieniołomu, prawdopodobnie z tego powo-
du, że była popękana, nie została wykorzystana na kamień do 
budowy i została. Została w kształcie, można powiedzieć, takiej 
maczugi, w kształcie takiego grzyba i na tym miejscu, ponieważ 
było eksponowane i blisko drogi, która prowadziła do Jerozoli-
my, Rzymianie urządzili miejsce egzekucji – żeby ludzie idący 
drogą widzieli tych konających na krzyżu i żeby się bali, żeby 
widzieli, jaka jest potęga Rzymu, który potrafi wszystko zmieść. 
A jeśli ktoś się tej potędze sprzeciwia, no to ginie na krzyżu. 
Zabrali więc ciało Jezusa i obwiązali je w płótna razem z won-
nościami, stosownie do żydowskiego sposobu grzebania. A na 
miejscu, gdzie Go ukrzyżowano, był ogród, w ogrodzie zaś 
nowy grób, w którym jeszcze nie złożono nikogo. Tam […] zło-
żono Jezusa, bo grób znajdował się w pobliżu (J 19,40–42).

To była ta Golgota, to był ten skalny cypel, na którym Pan Je-
zus umarł. I kiedy zmarł, zdjęto ciało z krzyża, najprawdopo-
dobniej trzeba je było znieść z tego podwyższenia, z tej skały 
i gdzieś na powierzchni tego kamieniołomu położyć, ażeby je 
namaścić, przygotować, owinąć w prześcieradła i zanieść do 
grobu. A grób był nowy, nieużywany, grób był właśnie w tym 
wale skalnym, który stanowił jakąś część tego kamieniołomu. 
Był tam jakiś ogródek, czytamy w Ewangelii, no, myślę, że to 
była bardzo uboga roślinność, wiadomo, że tam trzeba wody 
i że słońce pali; ale właśnie tam był grób i w nim złożono Pana 
Jezusa, jakieś kilkadziesiąt metrów od tego miejsca, gdzie  
Go namaszczono.

dokończenie na str. 4

W Jezusie Chrystusie 
ukrzyżowanym, złożonym  
do grobu, zmartwychwstałym, 
zabłysła człowiekowi 
raz na zawsze nadzieja 
życia wiecznego, nadzieja 
zmartwychwstania w Bogu.

św. Jan Paweł II
Encyklika Redemptor 
Hominis

Drodzy Parafianie i Goście!
Wielkanoc to radość z odzyskanego życia. Chrystus, nasz 
Zbawiciel, przeszedł przez grozę śmierci i odrodzony powrócił 
z darem wieczności. 
Tak bardzo potrzeba nam w dzisiejszych czasach odrodzenia, 
zarówno wiary, nadziei, jak miłości. Niech dzięki tym Świętom 
w nasze serca powróci siła i radość, że „nie cały umrę”, bo mój 
Pan żyje, choć wcześniej umarł. 
Ufamy, że umocni nas wszystkich nadzieja życia w Bogu na wieki. 
Niech Jezus Zmartwychwstały przemienia każdy dzień w to, co 
prawdziwe, dobre i piękne, a spotkania przy wielkanocnym stole 
niech będą radosne i wypełnione miłością.
Z darem modlitwy i wielkanocnych życzeń, w imieniu całego 
Zespołu Księży i Sióstr Parafii św. Jadwigi Królowej,

ks. Proboszcz Marek Hajdyła

Trzy drzewa
Pewnego razu na wzgórzu rosły sobie trzy drzewa. Rozmawiały 
one o swoich marzeniach i nadziejach, kiedy pierwsze z nich 
powiedziało: Mam nadzieję, że pewnego dnia będę skrzynią, 
w której trzymane będą klejnoty. Będę wypełnione złotem, sre-
brem i cennymi klejnotami. Będę mogło być ozdobione rozma-
itymi rzeźbami i każdy będzie mógł zobaczyć moje piękno.
Wtedy drugie drzewo powiedziało: Może pewnego dnia stanę się 
potężnym statkiem. Uniosę na swym pokładzie króla i królową 
i popłyniemy poprzez szerokie wody aż na krańce świata. I każdy 
będzie czuł się bezpiecznie z powodu solidności kadłuba, który 
ze mnie będzie zbudowany.
W końcu trzecie drzewo powiedziało: Chcę rosnąć, aby być naj-
wyższe i najbardziej proste w całym lesie. Ludzie zobaczą mnie na 
szczycie wzgórza i będą spoglądać na moje gałęzie, i myśleć o nie-
bie i o Bogu i o tym, jak blisko Niego jestem. Ja będę największym 
drzewem wszechczasów i ludzie zawsze będą o mnie pamiętać.

dokończenie na str. 3
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OGŁOSZENIA PAR AFIALNE
PONIEDZIAŁEK 10.04

06:30 O Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę MB dla Jana 
i jego rodziny

08:00+Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
09:30 + Melania i mąż Józef – 31. rocznica śmierci
10:00 + Krystyna Szafraniec w 17. rocznicę śmierci
11:00 + Bogusław Bień, Henryk i Maria Fita, Józefa i Władysław

Węcłaś, Remigiusz Hyrjak i Kazimierz Stryjek
12:30 + Stanisław Grygiel
17:00 + Wanda Pawelec – 3. rocznica śmierci
18:30 O radość życia wiecznego dla + Jerzego w 1. rocznicę 

śmierci
20:30 + Henryk Twaróg w 19. rocznicę śmierci

WTOREK 11.04

06:30 W intencji Bogu wiadomej
07:00 + Bronisława, Józef, Franciszek Jakubek oraz + Janina

i Zdzisław
08:00+Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
18:30 +Anna Zgadzaj (od Barbary Rębak)
18:30 + Wacław Tokarz (od Karoliny i Rafała Miśkowiec)

ŚRODA 12.04

06:30 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
06:30 + Bożena Tokarzewicz (od koleżanki Wiesławy z rodziną

z Żarek)
07:00 + Stanisława Dziob (od koleżanek i kolegów z gospodar-

stwa ogrodniczego z Brzezia)
08:00+ Stefania w 31. rocznicę śmierci, Urszula – 10. rocznica

śmierci, + Jakub, Agnieszka, Zofia, Małgorzata, Józef, 
Zbigniew

18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP

CZWARTEK 13.04

06:30 W intencji Bogu wiadomej
07:00 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
08:00+ Wacław Tokarz (od Natalii i Bartosza Krzoski)
18:30 + Mirosław Śliwa (od Krzysztofa i Doroty Grudzień)
18:30 + Czesław i Józefa – 14. rocznica śmierci

PIĄTEK 14.04

06:30 W intencji Bogu wiadomej
06:30 +Józef Chochorowski (od koleżanek i kolegów ze Starego

Kleparza)
07:00 +Janusz Żuraw w 6. rocznicę śmierci
07:00 + Stanisława Pękala – 10. rocznica śmierci i zmarli z rodziny
08:00+Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
18:30 + Roman Chrzanowski – 2. rocznica śmierci
18:30 + Mirosław Śliwa (od rodzin: Krzymińskich, Bratków i Kocierz)

SOBOTA 15.04

06:30 W intencji Bogu wiadomej
07:00 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
07:00 + Krzysztof Stachak (od rodziny Gajerów)
08:00+Józefa Różańska (od Grzegorza Lelito z rodziną)
08:00+ Maria, Łucja, Zygmunt
08:00+ Aniela Młynarczyk w 4. rocznicę śmierci (od córek z mężami)
18:30 + Krystyna Nędza w 15. rocznicę śmierci, + Ewa Szaniawska

(od rodziny)
dokończenie na str. 4

I N T E N C J E M S Z A L N E
 ▪ Kończymy dzisiaj Święte Triduum Paschalne. Wielkanoc jest 
największym świętem dla każdego chrześcijanina. 
Dzielimy się radością z Paschy Chrystusa, czyli Jego przejścia 
ze śmierci do życia. Znakiem tego wydarzenia jest pełne na-
dziei świadectwo pustego Grobu. O godz. 18:00 zapraszamy 
dzisiaj na uroczyste nieszpory wielkanocne.

 ▪ Jutro drugi dzień Świąt Wielkanocnych. Msze święte w po-
rządku niedzielnym. Jutrzejsza składka przeznaczona jest na po-
trzeby Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawła II w Krakowie.
 ▪ Dziękujemy serdecznie ks. Norbertowi i siostrze Renacie, 
a także innym osobom, które włożyły bardzo wiele pracy, by 
stworzyć wyjątkowe i piękne świąteczne dekoracje. Dzięku-
jemy również za przygotowanie i oprawę uroczystości Wiel-
kiego Tygodnia całej Służbie Liturgicznej, a szczególnie orga-
nistce p. Patrycji wraz z naszym parafialnym chórem Cantate 
Domino, p. Łukaszowi, siostrom Rafaeli i Wiktorii, dzieciom 
i młodzieży. Księżom szczególnie za posługę w konfesjonale. 
W końcu wszystkim parafianom i gościom za liczny udział 
w Triduum Paschalnym, wspólną modlitwę i skupienie, za 
obecność w świątyni o różnych porach dnia i nocy. 

 ▪ W przyszłą niedzielę przypada Święto Bożego Miłosierdzia. 
Zapraszamy na uroczystości odpustowe do Sanktuarium 
w Łagiewnikach.
 ▪ W najbliższy piątek, z racji Oktawy Wielkanocy, nie obo-
wiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych.
 ▪ Za tydzień składka na tacę, jak w każdą trzecią niedzielę miesią-
ca, będzie w całości przeznaczona na parafialne inwestycje. 
Bóg zapłać za każdy datek złożony na ten cel na tacę, a także 
za każdą wpłatę na konto parafialne lub poprzez bezgotówkowy 
ofiaromat, znajdujący się przy wyjściu z kościoła.

 ▪ Wszystkim parafianom i gościom, którzy tworzą wspólnotę pod 
wezwaniem św. Jadwigi Królowej i przychodzą do naszej świą-
tyni, by modlić się i oddawać cześć Najwyższemu Bogu, składa-
my najlepsze życzenia świąteczne w imieniu wszystkich księży 
i sióstr pracujących w naszej parafii. Niech radość wielkanocna 
trwa w naszych sercach jak najdłużej. Niech zaowocuje w na-
szych sercach wszelkim dobrem. Pamiętajmy wytrwale w tym 
świątecznym czasie o naszych braciach i siostrach z Ukrainy, 
cierpiących w wyniku wojny. Oby Święta Jezusowego zwycię-
stwa nad śmiercią wlały w nasze serca trwały pokój i były 
znakiem rychłego zwycięstwa dobra nad złem. Chrystus 
prawdziwie zmartwychwstał. ALLELUJA!!!
 ▪ W przyszłą niedzielę 16 kwietnia naszą parafię odwiedzi brat 
Jacek Waligóra, kapucyn z Dzieła Pomocy św. Ojca Pio. 
Dzieło prowadzi w Krakowie dwa Centra, w których udziela po-
mocy doraźnej, specjalistycznej i mieszkaniowej ponad 1600 
osobom bezdomnym. Na każdej z niedzielnych Mszy świętych 
brat wygłosi do nas słowo. Po Mszach świętych będzie także 
możliwość finansowego wsparcia Dzieła. Za wszystkie ofiary 
w imieniu Dzieła już dziś serdecznie dziękujemy. 
 ▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy 
w tym tygodniu odeszli do wieczności. Są to śp.: Zuzanna 
Kowalczyk (l. 74) z ul. Batalionu Skała AK 10, Zbigniew 
Paluchniak (l. 88) z ul. Krowoderskich Zuchów 13, Edward 
Doniec (l. 79) z ul. Batalionu Skała AK 10, Adam Więsek 
(l. 85) z ul. Rusznikarskiej 11 oraz Stanisław Przepiórka 
(l. 78) z ul. Łokietka 57 B.
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie.Dobre słowo

Miłość jest potężniejsza niż śmierć. 

św. Jan Paweł II



Wielkanocny pacierz
Nie umiem być srebrnym aniołem –
ni gorejącym krzakiem –
tyle Zmartwychwstań już przeszło –
a serce mam byle jakie.

Tyle procesji z dzwonami –
tyle już alleluja –
a moja świętość dziurawa
na ćwiartce włoska się buja.

Wiatr gra mi na kościach mych psalmy –
jak na koślawej fujarce –
żeby choć papież spojrzał
na mnie – przez białe swe palce.

Żeby choć Matka Boska
przez chmur zabite wciąż deski –
uśmiech mi Swój zesłała
jak ptaszka we mgle niebieskiej.

I wiem, gdy łzę swoją trzymam
jak złoty kamyk z procy –
zrozumie mnie mały Baranek
z najcichszej Wielkiej Nocy.

Pyszczek położy na ręku –
sumienia wywróci podszewkę –
serca mojego ocali
czerwoną chorągiewkę.

ks. Jan Twardowski

Trzy drzewa
dokończenie ze str. 1 

Po kilku latach modlitwy o to, aby ich marzenia się spełniły, gru-
pa drwali natknęła się na nie. Kiedy jeden drwal zbliżył się do 
pierwszego drzewa, orzekł: To tutaj wygląda na mocne, silne 
drzewo, wydaje mi się, że będę mógł sprzedać je stolarzowi – 
i zaczął je ścinać. Drzewo było szczęśliwe, ponieważ wiedziało, 
że stolarz zrobi z niego piękną skrzynię.
Przy drugim drwal powiedział: To drzewo również wygląda na 
mocne, powinienem je sprzedać do stoczni – i drugie drzewo 
również było szczęśliwe, bo wiedziało, że jest to dla niego moż-
liwość stania się potężnym statkiem.
Kiedy drwal podszedł do trzeciego drzewa, drzewo było prze-
rażone, gdyż wiedziało, że jeżeli zostanie ścięte, jego marzenia 
się nie spełnią. Jeden z drwali postanowił sobie je zabrać.
Wkrótce po przybyciu do stolarza z pierwszego drzewa zostały 
zrobione karmniki, koryta i żłoby dla zwierząt. Zostało więc posta-
wione w stodole i wypełnione sianem. To wcale nie było to, o co 
drzewo się modliło. Drugie drzewo zostało cięte i zrobiono z niego 
małą łódkę rybacką. Skończyły się jego sny o staniu się potęż-
nym statkiem i braniu na swój pokład koronowanych głów. Trzecie 
z nich zostało pocięte na wielkie belki i pozostawione w ciemności.
Lata mijały i drzewa zapomniały już o swoich marzeniach. Pew-
nego dnia mężczyzna i kobieta weszli do szopki. Kobieta urodzi-
ła i położyła niemowlę na sianie, wypełniającym żłóbek zrobiony 
z pierwszego drzewa. Drzewo mogło odczuć powagę tego wy-
darzenia i wiedziało, że nosi największy skarb wszechczasów.
Minęło nieco lat. Grupa ludzi wybrała się na połów w łódce zro-
bionej z drugiego drzewa. Jeden z nich był bardzo zmęczony 
i ułożył się do snu. Kiedy wypłynęli na szerokie wody, zerwała się 
burza i drzewo pomyślało, że nie będzie wystarczająco silne, aby 
zapewnić ludziom bezpieczeństwo. Mężczyźni obudzili śpiącego, 
a on wstał i powiedział Pokój!, a wtedy burza ustała. Wtedy już 
drzewo wiedziało, że ma na swoim pokładzie Króla królów.
W końcu przyszedł ktoś i zabrał trzecie drzewo. Było niesione uli-
cami, tłum zaś kpił z człowieka, który je niósł. Kiedy się zatrzymali, 
człowiek ten został przybity gwoździami do drzewa i podniesiony, 
aby umierać na szczycie wzgórza. Kiedy nadeszła niedziela, drze-
wo zrozumiało, że było wystarczająco silne, aby stać na szczycie 
wzgórza i być tak blisko Boga jak tylko możliwe, ponieważ to na 
nim został ukrzyżowany Jezus.

Autor nieznany

Morał tej historii jest taki, że kiedy wydaje ci się, że wszystko 
idzie nie po twojej myśli, zawsze wiedz, że Bóg ma dla cie-
bie pewien plan. Jeśli Mu zaufasz, obdarzy cię hojnie. Każde 
z drzew otrzymało to, o co prosiło, ale nie w sposób, w jaki to 
sobie wyobrażało. My nigdy nie wiemy, jakie są plany Boga 
wobec nas. Wiemy tylko, że Jego drogi nie są naszymi droga-
mi, ale Jego drogi są zawsze najlepsze.

Za: adonai.pl

Trudno sobie wyobrazić dzisiejszą niedzielę Zmartwychwstania 
Pańskiego bez najbardziej znanego przez wszystkich utworu 
G. F. Haendla – Alleluja z oratorium Mesjasz. Większość ko-
jarzy to majestatyczne dzieło z orkiestrą i ogromnym chórem. 
Nie mając do dyspozycji tylu muzyków zostanie przedstawiona 
transkrypcja na organy. Często mówi się, że organy ze względu na 
liczbę głosów zastępują całą orkiestrę, dzięki czemu są „królem in-
strumentów”. Wykorzystując ich pełne brzmienie każdy słuchacz 
jest w stanie wychwycić, a może nawet zanucić sobie w głowie 
główny motyw utworu. Warto podkreślić, że oratorium składa się 
z trzech części. To jedno z najpopularniejszych dzieł w całej li-
teraturze muzycznej. Często stawia się je na równi z Pasją według 
św. Mateusza Jana Sebastiana Bacha. Całe oratorium opowiada 
o życiu, śmierci i zmartwychwstaniu Mesjasza. Skupiając się dziś 
na tym ostatnim, czyli Zmartwychwstaniu, niech w sercu każdego 
słuchacza zabrzmi ta znana melodia radosnego Alleluja.

P.K.

BIULETYN DUSZPASTERSKI
bezpłatny tygodnik parafialny

REDAKCJA BIULETYNU
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e-mail: swietajadwiga@diecezja.pl
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PORZĄDEK MSZY ŚWIĘTYCH
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KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:

PIĄTEK 14.04
Dz 4,1–12; Ps 118;  
J 21,1–14

SOBOTA 15.04
Dz 4,13–21; Ps 118;  
Mk 16,9–15

NIEDZIELA 16.04
Dz 2,42–47; Ps 118;  
1 P 1,3–9; J 20,19–31

PONIEDZIAŁEK 10.04
Dz 2,14.22–32; Ps 16;  
Mt 28,8–15

WTOREK 11.04
Dz 2,36–41; Ps 33;  
J 20,11–18

ŚRODA 12.04 
Dz 3,1–10; Ps 105;  
Łk 24,13–35

CZWARTEK 13.04
Dz 3,11–26; Ps 8;  
Łk 24,35–48

REKLAMA na pokrycie kosztów druku informacje w sprawie reklamy pod nr tel. 603 083 755

dokończenie ze str. 2 
NIEDZIELA 16.04
06:30 + Wiktoria, Monika, Tadeusz oraz zmarli z rodziny Dźwigów
08:00+Zygmunt Szwed – 9. rocznica śmierci oraz zmarli z rodziny

Winiarskich
09:30 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
10:00 + Władysława i mąż Wincenty
11:00 + Maria, Franciszek i Andrzej
12:30 W intencji dzieci przyjmujących Chrzest Święty
12:30 + Ryszard, Karol, Maria, Maria Rudolphi (od Karola Rudol-

phiego)
17:00 + Karolina Kochana w 11. rocznicę śmierci i + Stefan mąż
18:30 + Franciszek Wątorek i zmarli z rodzin Wątorków i Kalickich
20:30 Dziękczynna z prośbą o dalsze Boże błogosławieństwo i po-

trzebne łaski dla Janiny i Andrzeja Ornatów oraz opiekę MB 
dla całej rodziny

I N T E N C J E M S Z A L N E

Miejsce, gdzie Go złożyli
dokończenie ze str. 1 

Dzisiaj ta topografia jest zupeł-
nie zniszczona dlatego, że cesa-
rzowa Helena, matka Konstan-
tyna Wielkiego, postanowiła 
w tym miejscu zbudować wspa-
niałą bazylikę ku czci Chrystuso-
wej śmierci i przede wszystkim 
Chrystusowego zmartwych-
wstania. A bazylika musiała wią-
zać się z dokonaniem pewnych 
wykopów i przekopów, przede 
wszystkim ten cały wał skalny, 
w którym były grobowce, znisz-
czono, a wycięto z niego tylko 
sam grób Pana Jezusa. Ten grób  
otoczono potem wspaniałą ko-
lumnadą i to miejsce do dziś 
dnia nazywa się Anastasis, czyli  
miejsce zmartwychwstania, a nieopodal, wyżej nieco – dzisiaj już 
to wszystko, oczywiście, jest także obudowane – jest kaplica Gol-
goty. Oczywiście ta skała, która była początkowo, została rozsze-
rzona, tej skały tylko kawałek widać na miejscu ukrzyżowania, do 
którego można przyjść i przy którym się można pomodlić. 
Te miejsca są jak najbardziej autentycznymi miejscami w Jero-
zolimie, w bazylice, ale, jak powiedziałem, topografia tego tere-
nu została zepsuta; tak jest, jak chcemy zrobić relikwie. Z miejsc 
świętych Chrystusowego ukrzyżowania i Chrystusowego zmar-
twychwstania zrobiono relikwie. A jak się relikwie robi, to się ka-
wałek kości odłupuje i wkłada się ją do pięknego relikwiarza. Więc 
ta bazylika jest takim relikwiarzem, a te odłupane części – no, te 
najważniejsze zostały, grób Pana Jezusa i miejsce ukrzyżowania, 
ale oczywiście obudowane dzisiaj marmurami. Ale można z tego 
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w jakiś sposób odczytać, jak to wyglądało, jak był grób w tym 
dosyć surowym terenie byłego kamieniołomu, może w tym czasie 
już jakoś porosłego pewnymi roślinami.
I tam właśnie gdzieś stała Maria Magdalena. Dzisiaj w bazylice 
Grobu Pańskiego (bo tak ją najczęściej nazywamy, chociaż po-
winno się ją nazywać bazyliką Chrystusowego Zmartwychwsta-
nia, ale o grobie zawsze mówimy, że jest pusty) niedaleko grobu 
jest ołtarz św. Marii Magdaleny, bo tam gdzieś ona spotkała Je-
zusa. Myśląc, że to ogrodnik, pytała się – tak samo jak zaniosła 
wiadomość apostołom, że Pana zabrano, teraz się pyta: jeśliś 
ty Go gdzieś zabrał, to powiedz, gdzieś Go położył? I dopiero 
wtedy, kiedy Pan Jezus przemówił do niej po imieniu, poznała 
zmartwychwstałego Chrystusa.
Nieco dalej w dzisiejszym układzie bazyliki Grobu Pańskiego 
znajduje się kaplica, którą nazywamy Kaplicą Spotkania, bo we-
dług tradycji tam Pan Jezus spotkał się z Matką Bożą. Ewangelie 
wprawdzie o tym nic nie piszą, ale Ten, który ustanowił 4. przy-
kazanie czci matki i ojca, jakże nie miał się spotkać z Matką, kiedy  
zmartwychwstał? To takie logiczne, że przecież gdzieś musiał 
z tą Matką spotkać się i można przypuszczać, że jeżeli Magda-
lena, jeżeli inne niewiasty przyszły do grobu, to Maryja także 
tego grobu nie odstępowała, gdzieś w pobliżu była i mogła się 
tam właśnie zobaczyć ze swoim Synem. Dzisiaj ta kaplica to jest 
kaplica, w której znajduje się także Najświętszy Sakrament, wła-
ściwie jedyne takie miejsce w bazylice, tak bardzo dzisiaj podzie-
lonej pomiędzy różne denominacje chrześcijańskie: mają tam 
swoje miejsce Grecy prawosławni, mają Ormianie prawosław-
ni, no i mają katolicy, reprezentowani tam przez franciszkanów. 
Kaplica Spotkania należy do franciszkanów i dlatego w kościele 
katolickim przechowuje się Najświętszy Sakrament. Dzisiaj nas 
ta kaplica, ten pusty grób, w którym odprawiamy, jakoś przenosi 
w tamto miejsce, które pozostało jako świadectwo. Świadectwo 
miejsca, gdzie Chrystus dokonał naszego odkupienia przez swoją 
śmierć i gdzie Chrystus złożony do grobu zmartwychwstał. […]
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